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German RITZ

Dyskurs płci w  ujęciu porównawczym

Uwodzicielska siła emancypacji 
i wciąż pomniejszająca się różnica płci
Kobiety i hom oseksualiśc i m a ją  to w spólne, że w najnowszych czasach dostała  

im  się w łasna h is to ria ,  w praw dzie  nie ogólna, jaką pozostali mężczyźni daw no już 
sobie nap isa li ,  ale h is to r ia  plciowości. Percepcja  i h is toria  plciowości,  tak  jak się 
przedstaw iały  od lat sześćdziesiątych w b ada n ia c h  fem inistycznych i w badan iach  
tożsamości hom oseksua lne j ,  okreś lanych często jako gay studies, w ychodziły  od 
idei em ancypacji ,  której początk i sięgają końca  X IX  w. C zasem  burzliw ie się m a ­
n ifestu jące p ragn ien ie  uzyskania  prawa w stępu  do „m ęsk ie j” his tori i  było ak tem  
politycznym i posługiwało się po li tycznym  dyskursem , gdzie ucisk, rów noupraw ­
nienie ,  dem askac ja  w ładzy ukrywającej się w m ęsk im  bądź  he teroseksualnym  
przeb ran iu  należały  do n iem al  obowiązkowego i, zresztą, wyraźnie  zapożyczonego 
rep e r tu a ru .  Agitacja nie obeszła się bez mityzacji.  To, co ku ltu row o  inne  -  uc iśn io­
na kobiecość bądź  seksua lna  anom alia  -  zyskiwało rangę wyłącznego prawidła .  Ale 
w świetle  walki poli tycznej tożsamość kobieca i hom oseksua lna  przedstawiały  się 
radykaln ie  o d m ien n ie  i n ieporównyw alnie .  Badaczki fem inistyczne korzystały 
w praw dzie  z częściowo bardzie j skra jnych  ujęć koleżanek  lesbijek, dystansowały 
się na tom ias t  w yraźnie  od poszukiw ań  tożsamości m ęskich  homoseksualistów. 
Esencja lis tyczne podejście okresu  p ionierskiego s tarano  się w latach os iem dzie­
siątych przezwyciężyć w obrębie  p o s ts tru k tu ra l izm u  -  w ażną rolę odegrały tu  
am erykańsk ie  d ek o n s t ru k ty w is tk i1 -  oraz w inspirow anych  pos ts tru k tu ra l izm em  
gender studies. N iegdyś tak  w ym ow ny rozdział pici gubi się w siateczce zróżnico­
wań, jaka coraz częściej pokrywa daw ne m ityczn ie  b in a rn e  operacje s t ruk tu ra l i -  
zm u . Fem in is tk i  naw iązu ją  w rosnącej m ierze do prac m ęskich prekursorów  post-

1 Dekonstruktiver Feminismus. Literaturwissenschaft in Am erika , red. B. V inken, 
F r a n k f u n /  M  1992. http://rcin.org.pl
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s t ru k tu ra l iz m u ,  tak ich  jak Foucau lt ,  Lacan , D e rr id a  i Barthes. R eprezen tanc i 
queer studies doko nu ją  w la tach  os iem dzies ią tych  podobnej zm iany  orientacji 
w k ie ru n k u  gender studies. T rau m a ty c zn e  zagrożenie  A IDS stwarza tu  jedn ak  inny 
h is toryczny p u n k t  o dn ies ien ia  n iż  w p rzyp adk u  fem inistek . W  rezultacie  docho­
dzi do zb liżenia  i w zajem nego  krzyżow ania się wpływów między różnym i tradyc ja ­
mi badawczymi.

W  tej radykaln ie  skróconej h is tori i  dyscypliny nie chodzi mi ani o krytykę m e­
tod, ani o ocenę h is toryczną -  jedno i d rug ie  podję to  iuż daw no w Ameryce, 
a w os ta tn ich  la tach  także w obszarze języka n iem ieck iego- -  lecz o s form ułowanie 
następujących, naczelnych, w edług  m nie , aksjomatów.

1. Jakkolwiek p os ts tru k tu ra l iz m  i gender studies wpływają dziś w teorii  i analiz ie  
na b ad a n ia  ptciowości i w efekcie w yjm ują  je z rąk tych, k tórych to dotyczy, to n ie­
jako podskórn ie  nadal działa  em ancypacy jny  patos daw nych b ad ań  fem inistycz­
nych. Postawie em ancypacyjnej jako takiej ogólnie n ie  da  się nic zarzucić, p rze­
ciwnie, jest ona z w ielu  powodów, a szczególnie w Polsce, więcej niż w skazana 
z uwagi na ko n k re tn ą  sytuację  społeczną. P rob lem y pojawiają się wówczas, gdy 
w kom pliku jącym  się dyskursie  naukow ym  postawa ta nie zaznacza już bądź  nie 
pozwala rozpoznać w łasnych podm iotow ych  założeń. P on ad to  w naszej chrześci­
jańskiej i pochrześcijańskiej k u l tu rze  dyskurs  em ancypacji  zawiera przeważnie 
bezrefleksyjny, ale n iem al  n ieu n ik n io n y  sojusz ze s tanow iskam i, k tóre  stroją się 
w k ost ium  religijny i szafują ocenam i m ora lnym i.  Wszelkie m ów ienie  o seksualno­
ści m a  tendenc ję  do jej oswajania  i chce w dyskurs ie  przezwyciężyć n iepokojącą 
inność seksu. Toteż p o d m io t  teorii i analizy  m usi swój własny s ta tus  płciowy p o d ­
dawać n a de r  bacznej weryfikacji i refleksji. N ie  tylko osoba w tekście, n a rra to r  
i autor, lecz również czytelnik, a w raz  z n im  in te rp re ta to r  m ają pleć. N ie  bez 
wpływu na dzieje teorii pozostała okoliczność, że n iek tórzy  z ojców p os ts truk tu ra -  
listycznej dyskusji -  p rzede  wszystk im F oucau lt  i B arthes  -  a także cen tra lne  po­
staci dyskusji ak tua lne j ,  tak ie  jak Butler, nie  na o s ta tku  z uwagi na nakaz n a u k o ­
wej obiektywności, ukryw ają w łasną pryw atną  kons t rukc ję  płciową w budowie teo- 
r i iJ . R adyka lna  perform atyw ność  pici u Butler p rzem aw ia  między innym i także 
językiem lesbijskiej odm ienności .  Taka autow eryfikacja  przystoi zwłaszcza pol-

2/ W  1985 r. Torii M oi p rzedstaw iła swoje klasyczne już dzieje teorii (S exu a l/  Textual 
Politics: Feminist Literary Theory, N ew  York). Z obszaru niem ieckiego w arto  w spom nieć 
o bardzo  przejrzystych pracach Leny L in d h o f  (Ein-fihrung in die feministische 
Literaturtheorie, S tu ttg art 1995) i Ju tty  O sińsk i [Einführung in die feministische 
Literaturwissenschaft, B erlin 1998). W iadom ości o h isto rii literack ich  lesbian and gay studies 
znaleźć m ożna m .in. u V incenta Q u inna (Literary Criticism, w: Lesbian and Gay Studies.
A  Critical Introduction, red. A. M edhurst, S.R. M u n t, L ondon  1997, s. 39-52), 
w odpow iednich  notach  w: The Gay and Lesbian Literary Heritage, red. C. Sum m ers, New 
York 1995 bądź w: Homosexualität. Handbuch der Theorie- und Forschungsgeschichte, red.
R. L au tm an n , F ra n k fu n  1993.

Wyżej w ym ienieni nie ukryw ali w praw dzie swojej tożsam ości płciowej (zwl. Butler, 
w późniejszym  okresie także Foucau lt), ale w swoich teoriach  n ie poddaw ali jej refleksji.http://rcin.org.pl
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skiej dyskusji,  k tó ra  w k ró tk im  czasie przyswaja sobie rozm aite  stanowiska teore­
tyczne deba ty  fem inistycznej i gender. Po rozpadzie  „wielkich narrac j i” -  w szcze­
gólności po rozpadz ie  narrac ji marksis towskiej -  em ancypacyjna  dyskusja  wokół 
pici nasuw a się jako nam ias tka .  O tóż dyskurs  pici n iew ątpliw ie  daje  wgląd w fu n k ­
cjonow anie k u ltu ry ,  ale -  co w idać w yraźnie  na przykładzie  m itu  E dypa  -  każda 
próba użycia go jako zasadniczej fo rm uły  ludzkiej egzystencji może świadczyć je­
dynie  o p a r ty k u la rny ch  in teresach  mówiących, a w żadnym  razie nie może przejąć 
funkcji wielkiej narracji.

2. Gender studies i p o s ts truk tu ra l izm  włączyły do deb a ty  perform atywność  i co­
raz trud n ie j  uchw ytną  różnicę. R ozróżnian ie  płci, d ob itn ie  sform ułow ane w m o­
dernis tycznej koncepcji  walki płci , k tóra  określała też ku ltu row e miejsce wszel­
k ich  seksualnych  autsajderów, w najnowszej świadomości ku ltu row ej wyraźnie  
traci na znaczeniu . K ulturow a konstrukc ja  tożsamości seksualnej coraz bardziej 
obywa się bez tej jakości,  jaką stanowi różnica. Performatywność seksualna  jest 
p rzede  w szystk im  zas tanym  fak tem  codziennej ku ltury , a dopiero  po tem  k on cep ­
tem  opisu. N iegdysiejsza ironicznie  f ikc jonalna  zgroza Konwickiego wobec nie- 
m ęskich  mężczyzn daw no us tąp iła  miejsca już nie  tak  podn ieca jącem u dośw iad­
czen iu  pow szedn iem u, a w sp om n ian e  wyżej un ik i F oucau lta ,  B u tle r  i innych 
p rzed  w yznan iem  własnej odm iennośc i seksualnej od daw na już nie mogą być ro ­
zu m ian e  wyłącznie  jako kap itu lac ja  wobec społecznej represji ,  lecz są też pozy­
tywną au to rep rezen tac ją .  N ie  p rzypadk iem  ci teoretycy -  kobiety  i mężczyźni -  
stali się f i la ram i p o s ts tru k tu ra l izm u .  Tym sam ym  dochodzim y  do naszego d rug ie ­
go aksjom atu : ak tyw ny udzia ł  rozm aitych orientacji seksualnych  jako podm iotów  
i jako przedm io tów  dyskursugender ułatwia wgląd w ak tua ln ą  sytuację płci i, re t ro ­
spektywnie , w proces ksz ta łtowania  się różnicy. W  dialogu z różnym i tożsamościa- 
mi seksua lnym i różnica pici zachowuje znaczenie ,  ale uniem ożliw ia  konfesyjne 
p rzyporządkow ania  do jakiejś  grupy. W iedza, że tożsamość płciowa m a ch a rak te r  
k o n s t ru k tu ,  nie  zapow iada już pro testu  przeciwko wszelkiej formie ucisku , ale 
p rzy jem ność  przem iany. M odern is tyczna  walka płci stała się postm odern is tyczną  
transgres ją  płciową. A ndrogynizm  nie jest tu  już u topią ,  ale m odą  zachowania 
i ub ioru .

3. Krytyczki p o s ts t ru k tu ra l iz m u 4 (np. Barbara  D u d en )  słusznie  skarżą się na 
in s t rum en ta l izac ję  bądź  nieobecność ciała w tej debacie. D aleko  idąca e lim inacja  
różnicy płci i gender u B u tle r  podąża za z nan ą  próbą znies ien ia  tego, co in ne  w ku l­
turze, tak  jak jeszcze Lacan określa! ciało, a zwłaszcza ciało seksualne. C iało pono- 
woczesne jako pow ierzchnia  projekcji rozm aitych sięgających po nie dyskursów 
traci swoją niegdysiejszą d rażn iącą  moc. We w spom nianej u top i i  transgres ji  ciało 
wydaje się ob iek tem  do swobodnego kształtowania. W  tekście li te rack im , ideal­
nym  m iejscu  do rozpisywania , a także odczytywania perform atywnościgetóer,  op i­
sywane ciało, zwłaszcza w świetle  pożądania ,  ukazuje  się jednak  wciąż jeszcze jako

4/ B. D u d en  Die Frau ohne Unterleib. Z u  Judith  Butlers Enlkörperung, w: „F em in istische 
S tud ien” 1993 n r l l / 2 . http://rcin.org.pl
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to, co estetycznie  inne ,  albo jako to, co form aln ie  oporne. Inność  pożądan ia  bądź 
pożądanego  ciała zaznacza się w „hom o-tekśc ie” silniej niż  w innych  tekstach. In a ­
czej u k ie ru nk ow ane  pożądan ie  wyraża się w ielorako w odbiegającym  od k an on u  
obrazie  ciała. C iało  po żądane  seksualn ie  m a  coś z płciowej hybrydyczności i sim u­
lacrum  ob razu  kiczowatego, stanowi m o m en t  tożsamości płciowej i zarazem  stylu. 
Ale pierw iastk i  wyobcowujące albo n ieau ten tyczne ,  jak im i posługuje  się ikona h o ­
m oseksualnego  pożądan ia ,  nie są ty lko zwykłym znak iem  czegoś niewypowiadal- 
nego, w pew nym  s to p n iu  zawierają  się też w innych  (heteroseksualnych) obrazach 
pożądania .  Równoległa lek tu ra  obrazów  ciała różnych tożsamości (hom oseksua l i­
stów, he te roseksua lnych  kobie t  i mężczyzn) p rzekonu je ,  że ciała ostatecznie  zdy- 
skursywizować się nie da. Nie  chodzi jednak  o to, by inność ciał stylizować na i r r a ­
c jona lną  ins tancję  opozycyjną. K ażde upraszczające przeciwstawienie  p row a­
dziłoby tu  n ieu ch ro n n ie  do m yślenia  w kategoriach  dualis tycznych. C iało  jest ra ­
czej m ie jscem  przeżycia g ranicznego, jakiego k u l tu ra  najwyraźniej potrzebuje .  
To, co zapow iada się w ciele seksua lnym , zn a jdu je  o wiele bardzie j wyraźne echo 
w ciele c ierp iącym , w dośw iadczeniu  bólu  i śmierci . D latego  zapew ne pożądanie  
sięga zawsze po m askę  bólu.

Od postawy teoretycznej do opisu historycznego
F em in is tyczne  li te ra turoznaw stw o nie zasłużyło się jeszcze w h is torii  l i te ra tu ry  

polskiej, ledwo zaczęło nadrab iać  opóźnien ia .  W praw dzie  w ykonano  już wiele 
podstawowych prac  na polu  dawniejszej l i te ra tu ry  aż po m o dern izm , ale w obrębie  
znacznie  bardzie j obfitej l i te ra tu ry  kobiecej X X  w. bad an ia  fem inistyczne niem al 
nie wychodzą poza pojedyncze przyczynki.  Specja lnym  zadan iem  polskiej h is to ­
r iografii fem inistycznej będzie  rozpa trzen ie  l i te ra tu ry  kobiecej w kontekście  po l­
skiej h is tori i  pici i -  wydatniej niż d o tąd  -  w d ia logu  z tradyc jam i zachodnio- 
i w schodn ioeurope jsk im i (zwłaszcza z tradycją  rosyjską). W  związku z tym należy 
sobie w yraźnie  uprzy tom nić ,  że zachodn ia  l i te ra tu ra  kobieca i wraz z nią fem in i­
styczne l i te ra turoznaw stw o wyrasta  ze świadomości m ieszczańskiej,  n a tom ias t  
w Polsce -  co m a zasadnicze znaczenie  d la  konsty tucji tożsamości płciowej -  z m o ­
de rn izm em  styka się ro ln icze  społeczeństwo X IX  i X X  w. W  polskiej historiografi i  
-  jeśli p o m in ąć  wyjątki dotyczące X X  w. -  prawie zupe łn ie  b rak  jest h is tori i  głosu 
hom oseksua lnego  i w ogóle aspekt plciowości w li te ra tu rze  męskiej nie byl do tych­
czas uwzględniany. In te resu jącym  polem  ćwiczeń byłby tu rom an tyzm . Powiąza­
nie świadom ości hom oseksua lne j w  Polsce z ogólną h is to r ią  pici jest p iln ie  po ­
trzebne. Polski hom oseksua lis ta  m ianow icie  nie k ieru je  się, jak  np. w Anglii albo 
w N iem czech  tego sam ego czasu, lęk iem  p rzed  represją  i p rag n ien iem  au toaf irm a- 
cji. W sku tek  tego in n y  jest też jego glos w tekście, jak o tym świadczą utw ory Iw asz­
kiewicza, G om brow icza  i wreszcie Białoszewskiego. W ypróbow any wzorzec n ie ­
miecki albo angielski,  w ychodzący od represji  i em ancypacji ,  m us i  się rozm ijać 
z polską rzeczywistością. Ogólnie  m ożna  powiedzieć, że po lonistyka  spełn i  swoje 
zadanie  w zakresie  h is to ri i  plciowości tylko pod w arun k iem , że za jm ie  się syste­
matycznie  k u ltu row ą różnicą m iędzy  Polską a E u ro p ą  Z achodn ią ,  w tym celu zaśhttp://rcin.org.pl
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pow inna  uwolnić się od his torycznego fe m in izm u  bądź  jednoczesnego etosu  co­
ming-out, n ie zarzekając się zarazem  własnej woli emancypacji.

Dwa historyczne przykłady
1. Polska m odern is tyczna  liryka kobieca drogę do własnej tożsamości m usi so­

bie torować w dżungli  męskiej wyobraźni seksualnej.  Mężczyzna pro jek tu je  nie 
ty lko nowe w izerunk i plciowości,  a także w izerunki aktywnej kobiety  (femme fa ta ­
le), ale wyrażając pożądanie ,  uzu rpu je  sobie wręcz rolę głosu kobiecego. W  Polsce 
zadem onstrow ał to p rzede wszystkim Przybyszewski. Glos kobiecy zdaje się zrazu 
n ie  m ieć żadnej innej możliwości prócz w pisan ia  się w ten męski porządek  sym bo­
liczny i o dn a jd u je  swą tożsamość, przesuwając kanoniczne  obrazy, np. ch a rak te ry ­
styczne dla epoki figury H erodiady, Salome albo M arii  Magdaleny. Przykładów  
dosta rcza  liryka Zawistowskiej, Wolskiej czy Ostrowskiej. Tego rodzaju  p raca  róż­
n icu jąca  nie wypowiada dyskursywnie kobiecej tożsamości, ukazuje  cudzy, męski 
w ize ru nek  jako skonstruowany, ale nie p ro jek tu je  w łasnego w izerunku .  Posługuje 
się raczej m ie jscam i pustym i. Kobieta w ystępuje  jako d ysk re tna  władczyni m ę­
skiej wyobraźni. R óżnica staje się na ogól w idoczna dop ie ro  wtedy, gdy po trak tu je ­
m y kobiece autorstw o aktywnie, jako przew odni w ątek  lektury. Kobiece pisarstwo 
trzym a się pozycji wtórnej i zawierza potędze sztuki,  k tó rą  rozum ie  jako pracę sty­
lu (Zawistowska). G dy  zaś kobieta  -  jak M arce l ina  K ulikowska -  w kontekście  m o­
dern is tycznego  ideału  l i te ra tu ry  wyraża dyskursyw nie  świadomość em ancy pa­
cyjną, wówczas m usi to ukształtować jako coś obcego, jako h e te ro tek s t5.

Pewnego rodzaju  opozycja wobec takiego prze jm ow ania  męskiego porządku  
sym bolicznego rysuje się w figurze transgresji ,  czy to w formie mistyfikacji m ę­
skiego autorstw a, jak w p rzypadku  Zofii Trzeszczkowskiej, czy to w jaw nym akcie 
t ransw esty tyzm u, jak u M arii  Komornickiej .  In s tanc ja  Ja ulega podw ojeniu , za 
sf ingow aną m aską  m ęskiego autorstw a tkwi ukry ta  tożsamość kobieca. Ta dwoista 
stra teg ia  pozwala Trzeszczkowskiej zaskakująco  zobiektywizować h is to ryczną  eg­
zystencję kobie ty  w Polsce schyłku X IX  w. Em ancypacy jne  Ja  kobiece pozostaje tu 
fikcją, a zarazem  Ja  roli u trzym uje  się dzięki masce m ęskiego autorstw a, k tórą  n ie­
jako projektuje .  Podwojenie  pozwala uwolnić się od auto- i heterostereotypów. 
U K om ornickie j transgresja ,  wspólobecność podwójnej tożsamości u mówiącego, 
podważa ostatecznie  wszelką tożsamość. D o m in u je  d ek o n s truk ty w izm 6.

Ogólnie  m ożem y stwierdzić , co następuje .  Kobieca liryka m o d e rn izm u  nie p ro ­
p onu je  na ogól dyskursywnych tożsamości płciowych, tym różni się od li ryki m ęż­
czyzn, k tóra  obsesyjnie s tara  się ująć, rozbudow ać albo odm ien ić  swoją płciową

5 Por. m oje prace: Od „nagiej duszy”do duszy kobiety; Modernistyczna liryka kobieca między 
własnym głosem a cudzymi oczekiwaniami.

^  Por. m oją pracę: Transgresja płciowa jako form a krytyki gender i jako transformacja dyskursu, 
w: Neues Geschlechterbewußtsein in Sprache und Geschichte der Moderne. Gender in der
polnischen und russischen Jahrhundertwende, red. G. R itz , C h. Binsw anger, C. Scheide, 
K raków  1999. http://rcin.org.pl
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tożsamość. D la  dzisiejszej lek tury  i dla lek tury  pod k ą tem  gender szczególnie n ie ­
pokojące jest, że liryka kobieca tak  in tensyw nie  wchodzi w język mężczyzn, a nie 
zaczyna od radykalnych  wątpliwości językowych. G łówna przyczyna zdaje się leż­
eć w tym, że m odern is tyczna  liryka kobieca wierzy w l i te ra tu rę ,  we w tórn ie  m o d e ­
lu jący system języka poetyckiego. M uza sam a w sobie nie m a  pici. C zytan ie  tej li­
ryki pod ką tem  gender m usi zatem  wciąż k ierować się osią poetologiczną. T ożsa­
mość płciowa wypowiada się tylko w formie mowy, w koncepcji języka. Pleć staje 
się silą napędow ą semiozy albo w ewnątrz li te rackie j odnowy. O tym, że różna to­
żsamość płciowa oznacza zm ianę  mowy, świadczy porów nanie  z teks tam i p ożąda­
nia hom oseksualnego . P u n k t  wyjścia jest jednakże  odm ienny: podczas gdy kob ie ­
ce pożądan ie  walczy o w łasny glos, mowa hom oseksua lna  zm aga się z innością  
pożądania .

2. U w arunkow ana  ku ltu row o  i h is torycznie  n iew ypow iadalność  hom osek su a l­
nego po żądan ia  może -  analogicznie  do pożądan ia  kobiecego -  wyrazić się tylko za 
cenę z łam an ia ,  n iespe łn ien ia  oczekiwań w obrębie  d om inu jącego  dyskursu  h e te ­
roseksualnego. Powierza swoje przes ianie  p rzesun ięc iom  na płaszczyźnie  tego, co 
znaczące, jego figurą re toryczną jest m e to n im ia ,  obawia się referencjalności,  od­
niesień  do świata przeżywanego. W  o d różn ien iu  od mowy kobiecej mowa h o m o ­
seksua lna  jest odnies iona  sam a do siebie w sposób jeszcze bardziej wystylizowany, 
jeszcze bardziej radykalny. Zwielokro tn ia  płaszczyzny teks tu  i in s tancje  narracy j­
n e7. H o m oseksua lna  fikcja jest m etaf ikc jonalna ,  na co rozlicznych dowodów do­
starczają  p rzykłady od Iwaszkiewicza i G ombrow icza przez M ach a  po A ndrzejew ­
skiego. Męski rozmówca ho m oseksua lny  jest gadatliwy. Potok mowy nie af irm uje

• ■ 8jed nak  już tożsamości mówiącego, ale rozsadza jej g ran ice  .
Porów nanie  mowy kobiecej i mowy hom oseksua lne j wydobywa jed nak  jeszcze 

inn ą  charak te rys tyczną  cechę tożsamości płciowej w tekście li te rack im . Rządzący 
semiozą glos pici zasian ia  h is toryczne  u w arunkow ania  tożsamości płciowej, 
usi łu je  w poetyce m o d e rn izm u  p rzem ien ić  się w to, co ogólne. W łaśn ie  niewy­
pow iadalność hom oseksua lnego  pożądania  jest k u l tu row ym  zjaw iskiem  w po­
czątkach  nowoczesności, traci zaś swoje znaczenie  najpóźnie j  w k u ltu rze  p os tm o ­
dern is tycznej,  ponieważ tym czasem  zm ien iła  się społeczna represja .  W  przeci­
w ieństwie do l i te ra tu ry  kobiecej polska l i te ra tu ra  hom osek su a ln a  nie ma fazy 
em ancypacy jne j9. W  okresie późnorealis tycznej prozy kobiecej lat dw udziestych 
i trzydziestych Iwaszkiewicz pozostaje w ierny  m od ern is ty cznem u  modelowi nie- 
wypowiadalności bądź sublimacji .  P róba narrac ji realistycznej w Zm owie m ęż­

' W ięcej o estetyce hom oseksualnej w m oim  artykule: Literatura w  labiryncie pożądania. 
Homoseksualność a literatura polska, „Pogranicza” 1998 n r  1, s. 92-99.

s Por. mój artykuł: Niewypowiadalne pożądanie a poetyka narracji, „Teksty D ru g ie” 1997 
n r 3, s. 43-60.

9 Por. mój artykuł: Solidarität und sexueller Außenseiter, w: Enttabuisierung. Essays zur  
russischen und polnischen Gegenwartsliteratur, red. J.-U . Peters, G. R itz, B ern 1995, 
s. 195-208. http://rcin.org.pl
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czyzn ponosi klęskę. G ombrow icz  z radyka lizu je  ten model ,  ale go nie przekroczy. 
Realistyczne sceny środowiskowe polskiej su b k u l tu ry  hom oseksualnej ,  k tóre  już 
nie ukrywają referencji pozali terackiej ,  powstają  poza ob rębem  l i te ra tu ry  konfe­
syjnej,  m ianowicie  w tradycji męskiej prozy pokolen ia  1956 r., jednak  nie 
u H łask i albo Stachury , k tórych m ito ida lne  męskie  w izerunk i u jaw niają  zawsze 
też coś z męskiego pożądania , lecz u M arka  Nowakowskiego, i to dopiero  w jego 
późniejszej twórczości z lat s iedem dziesią tych  i osiemdziesią tych. T a  ewolucja 
nie pozostaje bez wpływu na najnowszą prozę hom oseksualną .  M usia ł  w swej n a r ­
racji cytuje jeszcze poetykę G om brow icza , coraz częściej jednak  pojawia się 
w jego u tw orach m im etycznie  opisywane środowisko. Powstaje n iekiedy irytujące 
w rażen ie  hybrydyczności między  p rzes tarza łą  stylistyką a n ie jasnym  uhistorycz- 
nieniem.

3. Porównawcza lek tu ra  pod ką tem  gender u tworów M usia ła ,  F il ip iak , a w resz­
cie S tas iuka  mogłaby dostarczyć ważnej w iedzy zarówno o zm ienionej dziś sy tu­
acji tożsamości płciowej, jak też o nowych form ach li terackiego dyskursu . Porów­
nanie  jest dla dzisiejszej sytuacji tym istotniejsze, że miejsce walki pici i em ancy­
pacji własnej jaźni zajęła performatywność. Nie  p rzyp adk iem  już od daw na św iad­
czy o tym polska proza ko b ieca10 G retkow skiej,  Goerke i F ilipiak.

Przełożyła M ałgorzata Łukasiewicz

1(1 Por. m oje artykuly: Die polnische Frauenprosa, w: Die Entdeckung des Anus. Die neue 
polnische Frauenliteraturals Ausdruck des Anderen, w: „Via Regia” 1996, Januar-F ebruar, 
s. 95-97; Nowaja zenskaja litieratura w  Polsze, „P reobrazenije, fem inistskij z u m a l” 1997 
n r 5, s. 77-81. http://rcin.org.pl




